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DO NARODU Y POTOMNOŚCI
o  OKROPNYM PRZYPADKU PRZEZ J.Ii.M<;.P.N.]Vri?^J

W Roku i 7 7 i  dnia sL iftopada doświadczonym.

P P .. . .  Tak ieft: podniefienie reki Zboieckiey rozmyślne, 
dopefnione, naPcmazaLcaPanftiego, iako rzecz dzika, y  nie
doświadczona w Narodzie, mocno onego obchodzi; Gbraia 
naydotkliwiey Boga, ktoren fam Króla daie. 7e]zyh  przed 
światem wfzyilkich cnotliwych Cbywatelow Polikielmięta 
bezboznośi-, y kto¿ to zagładzi ? ja iię zapatruię na wafee 
W yroki; niech złości wiek teraźniey/zy wiecznym potępicp 
niem ikarze, z  ziemie wypleni, korzeń iey ofnrzy, bezowo
cnym zawize uczyni, popioły ich w morzu niepamięci uto
pi» Co o nafzey goi'iiwości^ y o tym Kroleilwie fądzić po
tomność będzie! nie trzeba ba\Vi(< z Uwagą, oddzieli ona 
cnotę od złości, złych od dobrych. Gbudimy iię P P ... Jeft 
Bog,,cnota wodz nafz, gorliwość ilarbpolika. P P . . . i ł e ,* . .

Niepofkromione wyftępki , fą pobłażeniem 
do nieikończo nych^

Sacrilege inimanis Parrfcida . . . .
Qu6 tibi mens? Rex eft! improbe fifte manum.

S.

^ o c  b y ía ; y  okropne rózpoíFartrzy cienie
Sen tv oczy, na ięzyki zlewała milczenie.
Noc byta; lecz nie d ługo , iefzcze fw oie konie 
W  podziemney Febus pław ił, ogniem tchnący,ftroirie. 
Jefzcze n’.e zamilkł ludzki, iefzcze odgłos niem y, 
DzieCątey z poł dnia całey iefzcze nie liezemy.

6 fś l i  moia! iakiemi nocid będziem to n y .5?
J*iżc*em nie brząknął tw olc zad rżały iu i  ftrony,

A- Noc
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. . X IT. )
U o c  byía, úo  \V fwych cieniach w yftfpkow  fzkarady
Y wybladfe wfzech zbrodni ukryw a grom ady,
Bo %  w . ten czas tu, ow ázie, fnuią bez boiaźni,
W  ten czás fig beśpijccznemi mściwey fądzą kaźni.
W  ten czas gniew  rp ia fz o n y , w te n c z a s  ziadłośd w ściekła,
Z  zgraią na św iat bezecnych fioiltr wylata z  piekía.
Gęśli uioia! iakiemi nocid będziem to n y ?
Ledwom brząkoął, od ftrachu zadrżały tw e ftro n y !
Noc była: ach! na famo nocy tey  wipomnienie 
Zim ny po t czoło zb roczy ł, ftrach i zadumienie 
Ciepłą w  żyłach krew  zw arły , lice marmur blady 
Pokrył,' ledw o zo^łały, zem iefzcze z y w , ślady.
Gęśli moia! zam ilkłaś? twoie wdzięczne ftrony ,
*Kie brzmiały iefzcze nigdy , tak fmutnemi tony .
Noc była, a Kroi, k tó ry  nie dzienną w ym ierza 
Chw ilą, prace o dobro 'w fzyftk ich , od Kanclerza 
Jedzie, do fw egoZ am ku , .z nim (iako więc byw a 
W  mieyfcu beśpiecznym ) garftka ITug Panu zyfczliwa.
Ach m oy Panie! nie ufay; nie fą godni w iary 
T eraz, iakiey ibył godzien  niegdyś Polak ftary:
Minął i u i ,on czas ż ło ty , ;teraz w idzę baśnie,
Ze, na łonie Polaka Kroi bcśpieczen zaśnie,
O obelgo NaroduJ piękney chw ały ik a z o !
O piątno! o  wiekam i niezatarta zm azol 
Jeśli w  dzieie Narodu całego w eyrzem y,
Jednę tyło ,prawicę ^ak w śc ie lią  liczemy,
Co na G łow ę od Boga złotem  uw ieńczoną 
Targnąd fię odw ażyła przewagą fzaloną:
O obelżyw a w  czafy potom ne powieści !*
Z e  tak wściekłych rąk w Polfzcze liczono czterdzieści.
K roi iedzie; fto y o k rzy k n ą : kom u w ięcK to l z d rog i?
Co za flowo fzalone? rco za zuch wał frogi?
Co ia flow o w fpom inam ! gdy fprawy fząlone 
Mam przed oczym a? oto  Królu zafśdzone 
Na ¿ycie tw oie d ogie, wściekti zdraycy czuią, 
vOto, ‘śniiertelny zamach żelazem gotuią.
Achí ;fchroń fięjn iiy  Panie! wfzakźe tw oie życie,
Jeft ¿yjciem w fzyftkich; coż to ?  Pana nie bronicie 
W ierna flug garftko? kędyz fzlachetnieyfze po le , •
K rew w ylad , życie trącić ; ie^ili nie za Króle?

- ■ ' Bronuj

http://rcin.org.pl



(  III. )
Bronią; lecz zdraycy iednycH tn ą , w  drugie ftrzelaiąy 
Inn i, Kroi ginie! kto m ógł gdzie wiadomośd daią.
Ach zbrodnia! radlcie na to , Sam Pan krw ią zbroczony.
Juz św iftokradzką ręką bezboznie zraniony,
Juz Go maią w  fwych fponacb, w y /u li iuź z broni.
Juz przez błota, przez lafy, w leką mFedzy k o n i,
Juz fię nad Panem paftw ią; ach coz  nie bronicie !
Gdzież fzlachetniey krew w ylad, gdzie utracić życie?
Takeś Boże fporządził,. by k to  z ludzi w iele -
Sw ey file n ieprzypifał, w  tw oim  właihym dziele,
Sameś mu chciał bydź tw ierdzą,, fameś ftał fię Tzańcein,
Sameś chciał Panre za tw ym  walczyd pomazańcem.
Gdy do głow y ftrzelono, Cudów B oże! Panie!
Sameś chybne uczynił tak bliikie ffrzelanie.- 
Tyś dioń tw ą iak. położył na tę  głovi*f św ię tą ,
Nie śmiertelnym zam chem , iak chciano,przycięto . ? ^

Tym czafem okropne fię echo po W arfzawie
Nie mafz Króla! odezw ie; nie tak fię w ięc zw aw ie
Lew  ogrom ny w  bezdenney porywa iaikini, .
Kiedy zgraia myśliwych gw ar niesforny czyn i,
Jako chętliwych Panu ferc porw ie fię g rono .
Sm utne echo pow tarza; KroIa pochw ycono!
Do broni mężne ferca! coź? czy fię boicie? • ' .
Gdzież fzlachetniey krew  przelać? gdzie utracić iy c ie ?
Precz pierzchliwa boiaźni! co żyw o w pogonie 1 
Siodłayeie zbroyna M łodzi w iarronogie konie!
Krwi Braterfka, krw i ściśle złączona z  K oroną,
Pierwfza Majelłatowi .ftawifz fię z  obroną ,.
Pierwfza w  pole w ybiegafz, pierwfza wfzyftkie fzlaki,
Z w iedzafe, na los odważnie go tow a wfzelaki:
Z wami wiernych flug czoło, co Panu ęhętliw i, •
Przez m iłość, g n iew , y  boiaźń, kd w ie  na p ó łż y w i,
T»mci w  praw o, ci w  le w o , tamci wftecz prow adzą,
Ci płaczą, c iw zdychaią, ci m ilczą, ci radzą.
Echo w rzefzcząc, y  kw ili, y  m ow i, y trw o ży ,
Katuy! ratuy. Kroi w  biedzie 1 X iążę Podkom orzy l 
Z żalu drugie iuź fame ucinki flow  łamie 
A! Króla nie m a, biegay! a! X iążę Adamie!

A z  lane
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(  w .  ■)
Iflti« w feydkie potnocne zgrom adziwfzy w iatry^
Szle wieśd do Branickiego pod wyfokie T atry .
Całą zbiega W-arCzawf, fzlocba y  przyzyw a.
Nie ma Króla! więc kcorym lub nu fercu zbyw a ,
Lub na file do b ro n i, rykną: nie m afz! zaczem 
Wfzyftkie fię kąty gorzkim napełniły płaczem.
Tak w ięc: gdy miodonośnym pfzczołeczkom Macierze 
Zły przypadek, lub ręka niebaczna zabierze,
Wfzyftkie fię nayprzod ikupią, potym pierzchną w ftrony , 
Zoftawuiąc puftkami ul ofierocony;
Tam ta iię pod obłoki wzbiia , Ik zydły mdtem i.
Ta fię po famey, fmutnie brzęcząc , czo łga  ziem i.
Ta w pół żyw a przez załośd , ta złoczyńcę gon i,
Daney od przyrodzenia imaiąc fię broni.

A iuz te lafy bliikie, bagna, łąk i, pok .
Płaczliwie odbijały głofem ; nie mafz Króla!
Trzęfą fię niebotyczne przez huk kotfow  w ieże., 
Sypie fię w pole dotm erz ,  co przy boku ftrzei«  
Maieftatu: Iłyfzyfz tp  św łętokradzka zg ra ic?
Na cię to  flufznym ferca cne gniewem pałaią ! 
Słyfzyfz to! ba k toź kiedy w  naycrźfzym milczenijz 
Złośliwemu m ógł zaw rzeć pnfzczękę fum aieniu? 
Słyfzyfz’ t o ; y  iuz krw aw a Erinnys pożogi 
Pałaiące w  tw y d i picrfiach gafi, i ftrach frogi. 
Pierzchay kupo fzalona! pierzchay złości wściekła;! 
Nie tak prętko w ięc niknie po ziemi rozw lekła 
IV1gła, kiedy Iłońce w nidaie, iako prędko ona 
Pryfla w  ftro n y , boiaźnią kupa rozprofzona.
A ty  Królu fam ieden, dziwna fprawo Boża !
IVIafz iednego, y  zboycę, y  flugę, y ftro ia.
O ftrozu! coź cię iefzcze! ze iię wzdrygafz mami., 
Kroloboyitw o lepfzemi'" zgładzić Uilugarai!
Przyfi^ga na przefzkodzieć ? ieftźe coby froży 
Jak ,tft przyfięga mogło lżyć  Maieftat Boży !
Uczynid ią ieft zbluźni(i ŁJoga, cibietnicę 
Dotrzymad , ieft na ^ e g o  podnofić prawicę !

•O przyfięgo bezbożna! przyfięgo fzkarada:! 
Niefluchał tey  przyfięgi Pan, c© N iebeluw łudi.
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( Y . . ^
Siyfzal cl ią ; lecz mściwe zawsciągnąl gromj^.
Cud to  Jego dobroci u nas niewiadomy.
Siyfzał tylko na fwego Moyźefza fzem ranie,
Y w raz bezdenney-biernie o tw orzył otchłanie,
Błyfnął ogniem  ftrafzUwyw, a rozruchy one 
W  lekkow iew ną perzynę wraz były zw rócone. 
N ie fz m e r to !  Bogoboyftwo now e ; wiefz co czeka 
Spufzczonego na t f  złość zwierza nie człow ieka?
O przyfięgo bezbożna! co w tobie za zdrada?
Nie fluchał cię W fzechmocny Pan, co Niebem wladiu» 
Samo piekło przytom ne było tey  przyfiędze 
A w fzokudfe ogniem podżegały igdze,
N iebo , Ziemia, z a d rż a ły ,trz y k ro ć  wicher k^ęty 
Okropnemi powietrze zam ro czy ł otmęty.
O ftrozu! coź c if  iefzcze ze fię wzdrygafz mami 
Złą niewierność świętfzemi zatrzeć uflugami ?
Ł echce ci w  fercu: Króla w  ręce.nieźyczliw e 
Dałyć na rzeź okropną lofy niefzczęśliwę,
Słuchayże co za K róla? o to :  co  w  zapale 
Sam ym  tw e y  złości, złegoć nie zyczy nic calę.
Złość ci płaci dobrocią, miodem gorzkie lady 
Miłością nieuprzeym ość, przebaczeniem zdrady.
W ifc , ieśli kropla ludzk iey , krw i w  twych żyłach płynie, 
Jeśli nie głuche św iatu dały cię puftynie,
Cofni wftecz złe  zapędy! Tw ey.Boże wieczyfty 
D zieło rę k i, ferc ludzkich miękczyć grunt ikalifty,'!
Tak czynifz Panie, włafne fą to dzieła tw oie,
T y  fame w  beśpieczeńftwo zamieniafz rozboie.
O t! Zboyca nielitośeiw do nog Króla pada,
Oto źałuie zb ro d n i, grzechu fię fpowiadą:
Ze go złość podm ow iła, y  Krolowi z Serca 
W ierność przyfięga krw aw y niedawno morderca.
O wdzięczne widowiflco ! droga chw ilo! która 
Na czarnego łabędzie wdziałaś kruka piór«.

Już tez  Panie pośpiefzay gorzkim  rozrzew ńione 
Serca żalem uciefzyć-! tym czafem ftrudzone 
W  tym  domku członki z afil odpoczynkiem , poty 
Az po Cię Coccey zbroyno nie -nadbieźy z roty.

O chwilo
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C  ■V T. )
O chw ilo! iakzes dfug^! p rzez k tórą  na Pana 
Czekaia w  fwym fieroftw ie W arfzawa ftrołkana. 
M om ent iey był g o d z in ą , a godzina rokiem , 
W zdychaniem , y tez fihutnych m ierzona potokiem  
Zgafto było iey flońce iafne, padiy zo rze ,
K toź zgadł! w  iako odległy kray! za iak ie  m o rze?  
Tak gdy mu kochanego żałobne w yniofly 
Oyca m ary, iynaczek płacze niedorofly,
Nie zna kędy lię p o d z ia ł; ze lię wróci mniema , 
Szlocha tylko , źc  w  domu długo oyca niema*

Jeft O ciec! Krcl pow raca! o piękna now ino!
O nad dzień biały, w  nocy iaśnieyfza godzino:
O farca wierne Panu! o Serca ftrapione 
K to w yrazi! iak iłodkim fąście napoione 
W efelem! k to  opifze uprzeyme w itan ia?
K to z radości łez  hoynych obfite w y lan ia !
K to w yliczy czynione W rzechmocnemu dzięki!
Ze y K róla, y Oyca, ze  z łey  w ydarł r ę k i !
O gdybyd niezbadane Serc ikrytości w iernych 
Stały Królu o tw o rem ! wfzakże po  odźw iernych 
O czu, czele, y  tw arzy  co fię w ew nątrz kryie 
Poznać m ożna iak byw a tknięte Serce czyie!,
Znafz to  Panie ! y  w idzifz , ze Ci ran zadanych 
Jeft nadgrodą dotkniętych tak widzieif poddanych.
Ze z  tey  na T w ey  Ofobie roziypaney burzy .
Pomyślne na kray cały fzczęście fię w ynurzy.
Niech ten łafliawe Nieba głos fwym ftw ierdzą głofem , 
W  długie la ta , w  Now iWoim daiąc Cię nam lofem.

Potom ności! fpraw ludzkich Sędzio nieprzedayny 
Jeślić nafzego w ieku czas będzie nie tay n y j 
Co rzekniefz? iak nazowiefz tw oie poprzedniki?
Nie licz nas z Kroloboycy, nie pifz z  rozboyniki! 
Zaklinam cię na miłośd O yczyzny kochaney,
M ow , ze tak zły niepowftał w  niey nigdy poddany, 
Co Boga, co n a tu ry , nayświętfze uftaw y ,
Zdeptaw fzy, odważył fi§ na tak w śaek łe  ipyawy*

A ieźlió
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. (  v n .  )
A îeslîd go na îey îonîe ukażą
y  tak dziką fzkąradą piękną flawę zmazą,
IWow, ze to  z ciemnych lafow w yfzło krw aw e plemle,
A  krw ią fpluikaio wiafney iefzcze matki brzem ie,
Jad fsaio a nie m leko, Itr wie nie fyte ro iło .
Krew fączyd iedno było to  iego rzemioiło.
Mow, ze kropelki Polikiey krw i w  fobie nie miato, •
Ale ziadłych jpadalcow fprofną iuchą w rzało .
L ecz gdyby było na tym ! i e  zboycow  czterdzieści! 
Coz ! iuz to  nie ieft m ara, nie fą płonne w ieści,
Ze ich w ięcey? iak  milczed! i takich nie chydzid?
Ze ich mierzyć, nie liczyd; iak. w  czafie nie fzydzid 
Potomności Sędziemu fpraw ! to z  to  Polacy ! 
K roloboyce, niewierni, niecnotow ie iacy l 
Czy tacyź dawno byli, co X role fwe Pany 
Jak Bogow, O y co w , każdy ftrzcrzg ł, kochał poddany. 
Lecz niech będzie czterdzieści! przecięź milliony 
K tórych Serca g runt w iary  Krolom  ieft wiadomy.
Dałby to  traf, ta  liczba K roloboycow  byłal 
Bo nie B og ; iuz ich miara liczby <łowazyła,
W ięc mow św ięta potopinoŚd klni w yrodne plemie 
Niech ich pamięd św ięconey n ie  obciąża ziemie !
Zły Kroi ! Za co ? ze  prawnie z  Narodu w ybrany,
Ze w nim każdy fąd, prawdę w ypatrzył poddany,
Ze każdy Oycem potrzeb tw ych Króla mianuie!
Ze przemożnośd iak przedtym w  ftanach nie goruie !
Zły Kroi, Za co? c z y ż e  fię z krwi Jagiełłów  ro d z i?  
Sądź Boże; y ten iemu dar Serc złym  nie flodzi ;
W zdy imię to  nam W iary  otw 'orzyło łono!
Y także mu w  potomkach tego nadgrodzono ?
Ze w olność miła ludziom w  kraiu nafzym z y ic ,
Dobra! łaiki! niewdzięczny powiedz, fą to  czyie?
O bezbożny ! krew  wylać z Króla podpifuiefz,
Zdrady mu ftawifz, złotem  smierd iego kupuiefz!
Nie iedeneś ieft w idziem ; tw oia liczba znaczna 
Tłufzcza na Częśd N arodu, uji Boga niebaczna. 
W yrzekay tych potom nośd! co to dobrym fzkodzi.
Ze złych liczba w  iedneyze z niemi płynie łodzi .5* 
Przebóg iak fię cnotliwych M ężow kraie ferce!
Za Gchydę Narodną przez takie morderce

Jaki
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.  C  v m . )
Jaki fię w iek nie w zdrygnie  ITyfząc taką zm azę?-
Y toz  to  nam niew innym  Izpetną noli<5 ikazę?
Narodzie Sędzio, co ia potom ność przyzyw am ?
Sądź Królobóyce, przed cię ia takie pozywam . 
T w o ia f la w a , cześć K róla , Króla cześć ielt Boga , 
W ypleń, by Ci byl w  Sercu tak  ziadłcgo W roga! 
Potom ność! mafz c a  c z y ta ć , k ln i, lecz nie nas z tc in i,. 
K tórzy fą , y  byliśm y, y  będziem wiernemi.
Gęśli moia zamilknij tak okropne tony
Głiifzą wdzięki przyienjBe, ffodko brzmiącey ftrony.
Bog fam, Pan te n , nie glofem, lecz w ięcey, bo Cudenfi 
Dai z n a ć , ze  KroM cft K rólem ,, nad wiernym mu ludena.

i ąI h i .
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